
Nr. 96 na Kia a z o o d egz. Czwartek 20 sierpnia 1931. Rok III

Gazeta Wąbrzeską
Organ Katolicko-Narodowy

Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zł 1.69. z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1.75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15,

Illilittl Iren razy luoodnioioo: oa 11M, ih ®i IM

Telefon nr. 69.

flta Mdl l mHiiilsW: lllaM no. ni. Mnitt 1.

Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 7-łam. gr 10. na stronieVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50% nadwyżki.

Bóg i Ojczyzna! W jedności siła!

Zbawcy ludzkości.
S o c ja liś c i u w a ż a ją  o b e c n e  p rz e s i­

le n ie g o sp o d a rc z e z a  o b ja w  u p a d k u  
g o sp o d a rk i k a p ita lis ty c zn e j w o g ó le .

G ło sz ą to n a s i p e p e so w c y , o b ­

w ie szc z a n o  to  sa m o  n a  m ię d zy n a ro ­

d o w y m k o n g res ie so c ja lis ty c z n y m  

w W ie d n iu , a le je sz cz e p rz e d te m  

śp iew a li n a  tę  sa m ą  n u tę  b o lsze w ic y .

N ie s te ty , w śró d d o p ro w a d zo n y c h  

d o  ro z p a c z y b e z ro b o c ie m  i ro sn ą c ą  

d ro ż y zn ą  m a s ro b o tn ic z y ch , a  o s ta t­

n io  n a w e t w śró d  in te lig e n c ji z a c z y ­

n a s ię ro d z ić p ra g n ie n ie z m ia n y z a  

w sz e lk ą c e n ę , a  w  ta k ic h  o k o licz n o ­
śc ia c h  p o m p a ty c z n e  z a p o w ied z i k o n ­

g re só w so c ja lis ty cz n y c h , iż so c ja ­

l iz m  m a z b a w ić św ia t z k a ta s tro fy  
g o sp o d a rc z e j, z n a jd u ją c o ra z w ię c e j 

c h ę tn y c h  s łu ch a c zó w .

W ła śn ie o s ta tn io  w  „ R o b o tn ik u * 1 

z a m ie sz c z a sz e re g  a r ty k u łó w  w stęp ­
n y c h  p o se ł N ie d z ia łk o w sk i. W  a r ty ­

k u ła c h  ty c h  u s iłu je  w y k a z a ć , ż e g o ­

sp o d a rk a k a p ita lis ty cz n a p o n o s i  

b e z p o ś re d n ią o d p o w ie d z ia ln o ść  z a o -  
b e c n y  k ry z y s i ż e ty lk o so c ja liz m  

z d o ła  w y p ro w a d z ić św ia t z  g łu c h e g o  

z a u łk a , w  ja k im  s ię h a n d e l i p rz e ­
m y s ł św ia to w y  rz e k o m o  z n a la z ł.

„ S o c ja liz m  w id z i ja sn o  c e l i p o ­
s ia d a  sk a rb  w sp an ia ły  —  m e to d ę .  

S o c ja liz m  m ó w i św ia tu : —  „ tru d ­
n o śc i są k o lo sa ln e p o n a d  w sz e lk ą  
m ia rę ; ; ja p ró b u ję je d n a k c ie b ie  
o c a lić !* *

T a k p isz e p o se ł N ie d z ia łk o w sk i.

O c z ek iw a liśm y , iż w śla d u k a że  
s ię sz e re g  w sk az a ń p ro g ra m o w y c h , 

z k tó ry c h  ó w  ra to w a n y  p rz e z so c ja ­
l iz m  św ia t b ę d z ie  w ied z ia ł, ja k ie m i  

sp o so b a m i m a b y ć o c a lo n y  i c o m u  
y y k o ń c u  to  o c a le n ie p rz y n ie s ie .

T y m c za se m  p . N ie d z ia łk o w sk i w  
d a lszy m  c ią g u  p o w rac a d o  k ry ty k i  

o b e c n e g o  s ta n u  rz e c z y  i z n ó w  o d  p o ­
c z ą tk u  d o w o d z i, ż e  je s t ź le  i ż e  w szy ­

s tk iem u w in ie n u s tró j k a p ita li­
s ty c z n y .

A le o d  ta k ic h  śp ie w e k  d o  p ro g ra ­
m u o c a le n ia je sz c z e b a rd z o  d a le k o .  
Ż e  je s t ź le , to  k a ż d y  d z iś  w ie  a ż  n a d ­

to  d o k ład n ie , w ię c  n ie p o trz eb a  te g o  

p o w ta rz a ć .
N ie s te ty  n a s i so c ja lis ty c zn i z b a w ­

c y  św ia ta d a le j św ie tn e j n ie ra z k ry ­

ty k i o b e c n e g o  s ta n u  rz e c z y  p o su n ąć  
s ię  n ie  m o g ą i d la te g o  p o s . N ie d z ia ł­

k o w sk i ż a d n y c h sk u te cz n y c h le ­
k a rs tw z k o n g re su w ie d e ń sk ie g o  
p rz y w ie źć n ie m ó g ł.

A le p o c o  m a m y  sz u k a ć  u  so c ja li­
s tó w p ro g ra m ó w n a p ra w y , sk o ro  

m a m y  p rz e d o c z y m a sz e re g rz ą d ó w  
so c ja lis ty cz n y c h .

P rz y jrz y jm y  s ię , ja k  o n e d a ją so ­
b ie ra d ę z tru d n o śc ia m i g o sp o d a r-  

c z e m i w  sw o im  w łasn y m  k ra ju ?

A  w ię c n a js ta rs z y i n a jk o n se k -  
w e n tn ie js z y  rz ą d  so c ja lis ty c zn y  —  w  
R o s ji so w iec k ie j.

P o  b lisk o  1 5  la ta c h  is tn ie n ia  ty c h  
rz ą d ó w  R o s ja p o w ró c iła d o  sy s te m u  

k a r tk o w e g o  w  ż y w ie n iu sw y c h  o b y ­
w a te li, a S ta lin  o s ta tn io z a p o w ie ­

d z ia ł p e w ie n  n a w ró t d o  „ p rz e s ta rz a ­

ły c h m e to d  b u rż u az y jn y c h “ .
A n g lja m a  ju ż k ilk a  la t rz ą d  so ­

c ja lis ty c z n y , a c z y p o tra f iła z lik w i­
d o w a ć b e z ro b o c ie ? C z y p o tra f iła  

w p ro w a d z ić d o „ b u rż u a z y jn e g o  c h a -  
o su “ so c ja lis ty c z n ą p la n o w o ść p ro ­
d u k c ji?

W ła śn ie te ra z , p o d rz ą d a m i la -  

b o u rz y stó w m u s i k o ła ta ć  A n g lja o  

p o m o c  d o  ty p o w o  p o  b u rż u a z y jn em u  

z a g o sp o d a ro w a n e j F ra n c ji.

W re szc ie m a m y p rz y k ła d n a j­

św ież sz y —  H isz p a n ję . Z a p a n o w a ł 
ta m n ie b y w a ły c h a o s , z a ró w n o  w  

ż y c iu  p o lity c z n em , ja k i g o sp o d a r-  

c z e m . Ja sn em  je s t, ż e w  ty m  k o tle  

n ic d o b re g o  s ię n ie u g o tu je .

N a d to  m o ż n ab y p rz y to c z y ć p rz y ­

k ła d y A u s tra lji , N iem ie c ... K ró tk o  
m ó w ią c , d o ty c h c z a so w e p ró b y rz ą ­

d ó w  so c ja lis ty c z n y c h  n ie w y k a z a ły ,  

b y  m o n ż a  b y ło  so c ja lis to m  z e  sp o k o ­
je m  p o w ie rz y ć s te r rz ą d ó w  w  k ra ju .

Z re sz tą , m y śm y  w  P o lsce  ju ż  ra z  

m ie li rz ą d y  so c ja lis ty c z n e p . M o ra -  

c z e w sk ie g o , a  i rz ą d y  sa n a c y jn e  w ie ­

le z so c ja liz m u  z a p o ż y c z y ły . T ru d n o  
s ię te m u  n a w e t d z iw ić , sk o ro  sp o ro

Czy Niemcy otrzymała nowe kredyty?
Przychylny raport rzeczoznawców.

Bazylea, 1 8 . 8 . P A T . —  K o m ite t d o  

b a d a n ia p o trze b k re d y to w y c h R z esz y  
N ie m ie ck ie j p rz y ją ł ra p o rt d e leg a ta  
a n g ie lsk ie g o L a y  to n a ; ra p o rt te n d y ­
re k c ja B a n k u W y p ła t M ię d z y n a ro d o ­
w y c h p rz ed s taw i rz ąd o m , k tó re b ra ły  
u d z ia ł w  k o n fe re n c ji lo n d y ń sk ie j.

R a p o rt L a y to n a z a lec a sp ro lo n g o -  
w a n ie n a o k re s 6 m ies ięc y k re d y tó w  
k ró tk o te rm in o w y c h p o d  w a ru n k ie m , ż e  
b a n k i e m isy jn e F ra n c ji , A n g lji i S ta ­
n ó w  Z je d n o cz o n y c h o ra z B a n k  W y p ła t  
M ię d z y n a ro d o w y c h , k tó re ju ż z g o d z iły  
s ię n a  p ro lo n g a tę k re d y tu 1 0 0 m iljo -

Niefortunna ustawa mała zmieniona.
Znaczne ustępstwa na rzecz właścicieli autobusów i dorożek.

Warszawa, 1 9 . 8 . P A T . —  K o m is ja m ię ­

d z y m in is te r ia ln a , p o w o ła n a p rz e z p . p re ­
z e sa ra d y m in is tró w d o ro z p a trz e n ia  
sp raw y o p ła t o d a u to b u só w i ta k só w e k  

u k o ń c z y ła sw e c z y n n o śc i. T e z y p rz y ję te  
p rz e z tę k o m is ję u z y sk a ły a p ro b a tę p . p re ­
z e sa ra d y m in is tró w i b ę d ą s to p n io w o  
re a liz o w a n e . D o c z a su w p ro w a d z e n ia n o ­
w y c h z a rz ą d z e ń o b o w iąz y w a ć b ę d z ie u s ta ­

w a z d n ia 3 lu te g o b r . o fu n d u sz u  d ro g o ­
w y m . C o d o w y k o n a n ia te j u s ta w y , k o m i­
s ja w y p o w ie d z ia ła s ię : 1 ) z a p o z o sta w ie ­
n ie m  o x  ła t o d sa m o c h o d ó w o so b o w y c h  

p ry w a tn y c h w d o ty c h c z a so w e j w y so k o  
śc i, 2 ) z a z m n ie js z e n ie m  o 2 0 p ro c e n t i 
n ie s to so w a n ie m  p ro g re s ji o d w a g i sa m o ­
c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h p ry w a tn y c h o ra z sa ­

Sytuacja banków w Polsce 
nie dowodzi poprawy wypłacalności.

B a n k '1 p o lsk ie w y w ią z y w a ły s ię z e  

sw y c h z o b o w ią z a ń n a u ltim o p ó łro c z n e  
b e z w ię k sz y c h tru d n o śc i, o c z e m św ia d ­
c z y m . in . n ie z n a cz n e s to su n k o w o w y k o  
rz y s ta n ie k re d y tó w re d y sk o n to w y c h w  
B a n k u P o lsk im . W y p ła c a ln o ść k lie n te li  
b a n k o w e j n a o g ó ł d o z n a ła p o p ra w y . W  
B a n k u P o lsk im o d se tek w e k s li z a p ro te ­
s to w a n y c h w  s to su n k u d o p ła tn y c h w  
c z e rw c u z m n ie js z y ł s ię z n o w u , w y n o sz ą c  
4 .0 1 p ro c , w o b e c 4 .5 5 p ro c , w  m a ju , ró w ­

Straszna katastrofa lotnicza 
na Pomorzu.

Czterech lotników grudziądzkich zginęło. - Płonący samolot 
wzniecił pożar.

Grudziądz, 1 9 . 8 . te l . w ł. —  S a m o ­
lo t ty p u , ,F o k k e r" , k tó ry d z iś w  n o c y  
w y s ta rto w a ł z tu te jsz e g o lo tn isk a d o  
lo tu ć w ic z e b n e g o , p o g o d z . 2 4 .0 0 sp a d ł 
w  m ie jsco w o śc i K ru szę (p o w . św iec k i)  
n a z a b u d o w a n ia  g o sp o d a rsk ie . W szy s ­
c y  lo tn ic y  w  l ic zb ie c z te re c h  z g in ę li n a  
m ie jsc u . N a z w isk a  o fm r sa  n a s tęp u ją ­

m in is tró w  sa n a cy jn y c h  to  d a w n i so ­
c ja liś c i.

W sz ę d z ie  w ię c  n a ro d y  n a  rz ą d a c h  
so c ja lis ty cz n y c h s ię sp a rz y ły i d z iś  
n a w ró t d o  so c ja liz m u  n ie  b y łb y  ż a d ­
n ą  z m ian ą , ż a d n ą „ n o w ą d ro g ą * * , 
le c z p ró b ą  ła tan ia  d z iu r ju ż  n ie ra z  
u ż y w a n e m i n ić m i.

T o te ż n ie sz u k a jm y  d z iś w z o ró w  
w  p a ń s tw a c h  so c ja lis ty c z n y c h .

M a m y d o n a ś la d o w an ia o w ie le  
le p szy w z ó r w  n a sz e j so ju sz n icz c e  
F ra n c ji , k tó ra  p o tra f iła  w łaśn ie  z n a -  
n e m i i w y p ró b o w a n em i sp o so b a m i 
u p o rz ąd k o w a ć sw e ż y c ie g o sp o d a r ­

c z e .
S o c ja lis ty c z n y c h z b a w có w  św ia ­

ta  le p ie j n ie  n a ś la d o w a ć .

n ó w  d o la ró w  d la B a n k u R z e sz y , p o ­
n o w n ie g o sp ro lo n g u ją ró w n ie ż n a o -  
k re s 6 m ie się c y . P o z a te rn ra p o r t 
p rz y c h y ln ie w y p o w ia d a s ię w  sp ra w ie  
o tw a rc ia n o w y c h  k re d y tó w  d la R z esz y  
p o d  p e w n e m i w a ru n k a m i.

W  sp ra w ie z a ta m o w a n ia w y c o fan ia  
z N ie m ie c k a p ita łó w  z a g ra n icz n y c h  n ie  
z d o ła n o o s iąg n ą ć c a łk o w ite g o p o ro z u ­
m ie n ia . P o z o s ta je ró w n ież o tw a r tą  
sp raw a p ro lo n g a ty z a g ra n icz n y ch  w ie ­
rz y te ln o śc i w N ie m c z e c h w w a lu c ie  
n ie m ie ck ie j.

m o c h o d ó w  z a ro b k o w y J i, 3 ) z a p o b ie ra ­

n ie m  o p ła ty o d rz e ^ y  v v isc ie sp rz e d a n y c h  
b ile tó w a u to b u so w y c ii, s to so w n ie d o a r t  

1 8 u s taw y o p a ń s tw o w y m  fu n u u sz u d ro ­
g o w y m .

Z a le g ło śc i p ła tn ic z e z a o k re s o d  1 k w ie t­
n ia rb . w in n y b y ć u isz c z o n e a o d n ia I -g o  
s ty c z n ia 1 9 3 2 ro k u . W  sz c z e g ó ln o śc i o p ła ­
ta o d w a g i sa m o c h o d ó w  p ry w a tn y c h n ie  
u le g a z m ia n ie . D o c z a su w y d a n ia z m ie ­

n io n e g o ro z p o rz ą d z e n ia w y k o n a w c z e g o  
b ę d ą n a d a l p o b ie ra n e z a lic zk i m ie s ię c z n e  
k tó re d a a u to b u só w , ta k só w e k i sa m o c h o ­
d ó w  c ięż a ro w y c h  w  o p ła ta c h  o d  w a g i i b i­
le tó w  m a ją w y n ie ść c o n a jm n ie j je d n ą  
p ię tn a s tą ro c z n e g o w y m ia ru .

n ie ż w in n y c h b a n k a c h p ro te s ty z m a la ły ,  
p rz y c z e m  o d se te k w e k s li z a p ro te s to w a n y c h  
n ie c o s ię z m n ie js z y ł z a ró w n o w  o d n ie s ie ­
n iu d o w e k s li p o r tfe lo w y c h ja k in k a so ­
w y c h .

O k o lic z n o ść tę je d n ak n a le ży p rz y p i­

s a ć ra c z e j se le k c ji k re d y to b io rc ó w , s to so ­
w a n e j sz e ro k o p rz e z b a n k i i ry n e k d y sk o n  
to w y . Z a te m  sy tu a c ja u b a n k ó w n ie d a  
w o d z i p o p ra w y w y p ła c a ln o śc i.

c e : p o r . M ic h a ł M a zu re k , p p o r . G u s taw  
D ą b ro w sk i, p lu t. p ilo t Je rz y D a sz k ie ­
w icz j p lu t. Ja n  K e lle r .

W sk u te k e k sp lo z ji m o to ru z a p a liły  
s ię z a b u d o w a n ia g o sp o d a rs tw a , n a  
k tó re sp a d ł sa m o lo t i sp ło n ę ły d o ­
sz c z ę tn ie .

> . - - - -- - - -- - - -- - j j .

Kronika telegraficzna.
Łódź. — W c z o ra j s tra ż  g ra n ic zn a  w  p o  w , 

w ie lu ń sk im  s to cz y ła w a lk ę z p rz e m y tn ik a -  
m i ty tu n iu , k tó rz y w o s ta tn ic h ty g o d ­
n ia c h z n a c z n ie w z m o g li sw ą d z ia ła ln o ść  
p rz e m y tn ic z ą . W  w a lc e z o s ta ł c ię ż k o ra n *  
n y h e rsz t je d n e j z b a n d p rz e m y tn ic z y c h ,  
n ie ja k i S ta n is ła w  C z y ż e w sk i. P rz e w ie z io ­
n o  g o p o d e sk o r tą d o sz p ita la . Z a p o z o s ta - i 

ły m i c z ło n k a m i sz a jk i trw a p o śc ig .

Wilno. — M iesz k a n k a w si Woznow- 
sz c z y z n a , Jo a n n a P a w ło w sk a , w d ro d z e  
d o w si T u rk o w sz c z y z n a z a sk o c z o n a z o s ta ­
ła  p rz e z g w a łto w n ą b u rz ę . C h c ą c sc h ro n ić  
s ię p rz e d d e sz c z em , P a w ło w sk a d o b ie g ła  
d o  k o lo n ji S ta ra  F e rm a , w p a d ła d o je d n e *  
g o  z c h le w ó w , w k tó ry m  ju ż p rz e d tem  
sc h ro n iło s ię 6 o só b . K ie d y P a w ło w sk a  
w c h o d z iła d o z a b u d o w a n ia , u d e rz y ł w  n ią  
p io ru n , z a b ija ją c n a m ie jsc u . P o z o s ta ły c h  
6 o só b u le g ło p o ra ż e n iu . 3 z n ic h  p rz e w ie ­
z io n o w  s ta n ie g ro ź n y m  d o sz p ita la se jm i­

k o w e g o . I

Przemyśl. — W c z o ra j są d  o k rę g o w y  k a r ­
n y  w  P rz e m y ś lu o g ło s ił w y ro k w  śp ie w ie  
sz a jk i k a s ia rz y , k tó ra w  n o c y 3 1 g ru d n ia  
1 9 3 0 r . d o k o n a ła z u c h w a łe g o w ła m a n ia d o  
b u d y n k u p o c z to w e g o w  R a d y m n ie . Ł u p e m  

k a s ia rz y  p a d ło  w ó w c z a s o k o ło  4 0 ,0 0 0 z ł. g o ­
tó w k ą o ra z l is ty w a rto śc io w e i z n a c z k i  
p o c z to w e . S ą d sk a za ł je d n e g o z o sk a rż o ­
n y c h n a 5 la t c ię ż k ie g o w ię z ie n ia , je d n e g o  
n a 4 la ta , je d n e g o p a 2 la ta , a p o z o s ta ­
ły c h  trz e c h  n a  k a ry  o d  6 m ie s ię c y d o 1 ro ­

k u  c ię ż k ieg o  w ię z ie n ia .

Berlin. — S te ro w ie c „ G ra f Z e p p e lin "  

w y ru sz y ł d z iś o g o d z . 7 m . 5 z F rie d r ic h s ­
h a fe n d o A n g lji . W  lo c ie b ie rz e u d z ia ł 2 2  
p a sa ż e ró w , w  te j l ic z b ie p ię c iu A n g lik ó w .  
K ie ro w n ic tw o o b ją ł o so b iśc ie d r . E c k e n e r . 
S te ro w ie c je s t o c z e k iw a n y n a lo tn isk u  
C ro y d o n k o ło L o n d y n u d z iś o g o d z . 1 9 -e j. 
N a s tę p n ie s te ro w ie c o d b ę d z ie lo t o k rę ż n y  

n a k o ło A n g lji i p o w ró c i d o F rie d r ic h s ­

h a fe n w  d n iu 2 0 -g o b . m .

Medjolan. — P rz y b y li d o M e d jo la n u J  
b y li k o m b a ta n c i ś lep i, k tó rz y p o s ta n o w ili 
o b e jść p ie c h o tą W ło c h y , p rz e b y w a ją c p rz e  
s trz e ń z g ó rą trz ec h ty s ię c y k ilo m e tró w . 

Ś le p i są p ro w a d z e n i p rz e z p u d la ra sy  sy ­
b e ry jsk ie j sp e c ja ln ie w y ć w ic z o n e g o . B ę d z ie  

to p ie rw sz y re k o rd te g o ro d z a ju . D o tą d  
ś le p c y p rz e sz li o k o ło trz e c h se t k ilo m e tró w , 

—  m n ie j w ię c e j je d n ą d z ie s ią tą d ro g i.

Teheran. — N a c a le m  w y b rz e ż u z a to k i  

P e rsk ie j p a n u ją n ie z w y k łe u p a ły . W  B u ,  
sz ir w sz y stk ie b a z a ry z a m k n ię to . K o n su ­
la ty a n g ie lsk i i f ra n c u sk i p rz e n ie s io n o  

ty m c za so w o d o S z ira z u .

Londyn, — N a p o łu d n io w e m  w y b rz e ż u  

A n g lji b u rz e w y rz ąd z iły p o w a ż n e sz k o d y . 
L ic z b a o f ia r w lu d z ia ch w y n o s i 1 4 o só b .

Stosunki gospodarcze między 

Polską a Jugosławią.
R ó w n o c z e śn ie z m in is tre m sp ra w z a ­

g ra n ic z n y c h Ju g o s law ji p . M a rin k o v ic e m , 
k tó re g o  p rz y ja z d  m a n a s tąp ić 2 2 b m ., p rz y  
b ę d z ie d o W a rsz a w y p . P ilja , sz e f W y d z ia  
łu h a n d lu z a g ra n ic z n e g o w m in is te rs tw ie  
p rz e m y słu i h a n d lu w  B e lg ra d z ie .

P rz y ja z d p . P ilja , k tó ry u c h o d z i z a  
je d n e g o z n a jtę ż sz y c h fa c h o w c ó w  w sw e j  
d z ie d z in ie , św ia d c z y o te m , ż e w  c z a s ie  
p o b y tu w P o lsc e m in is tra M a rin k o v ic a  
d u ż o u w a g i p o św ię c o n e b ę d z ie ta k ż e o m ó  
w e n iu sp ra w g o sp o d a rc z y c h , a z w ła sz c z a  
w y m ia n y to w a ro w e j m ię d zy o b y d w o m a  

k ra ja m i. ,

Gandhi zaprzecza.
Ahmedabad, 1 8 . 8 . P A T . — W  w y w ia ­

d z ie z p rz e d s ta w ic ie le m b iu ra R e u te ra  
G a n d h i k a te g o ry c z n ie z a p rz ec z y ł p o g ło sc e  
ja k o b y k o n g re s p a n in d y jsk i c z y n ił p rz y g o ­
to w a n ia  d o w z n o w ie n ia a k c ji n ie p o s łu sz e ń ­
s tw a c y w iln e g o . G a n d h i z a z n a c z y ł, ż e w  
c a ły m  k ra ju  w y d a n e z o s ta ły  in s tru k c je  śc i­
s łe g o p rz e s trz e g a n ia p a k tu z a w a rte g o w  
D e lh i i n ie p o z w a la n ią so b ie n a a k ty  n ie ­

p o s łu sz e ń stw a w z g lę d e m  rz ą d u  b e z z a s ię g  
n ie ę ia  o p in ji k o n g re sm
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tfchwałf walnego ijazdn HallercziF^w. 
Hołd dostojnikom Kościoła. — Pełne słowa wdzięczności dla 
R. Dmowskiego i innych zasłużonych Polaków. - Protest 

przeciw metodom „brzeskim".

2) W alny Z jazd Z w iązku H allerczyków  
przejęty troską o ju tro narodu 1 państw a, 
stw ierdza z ubolew aniem upadek na ­
szego prestiżu na zew nątrz , a zupełne  
bankructw o stosow ’anych m etod w  
życiu w ew nętrznem P aństw a i N arodu . 
W obec tego apelu je gorąco do w szystk ich  
czynników politycznych i spo łecznych , by  
w poczuciu ciężącej na nich odpow iedzial­
ności za dziś i ju tro P olsk i, stanęły w  
zw artym i jednolitym szeregu na w spół­
czesnym froncie do pracy o P olskę pra ­
w orządną, będącą w ynik iem zaufan ia  
całego N arodu i jego .n iefalszow anej w oli. 
iV alny Z jazd zachęca do podobnej rezo ­
lucji w szystk ie bratn ie organ izacje b . 
w ojskow ych .

3) W alny Z jazd Z w iązku H allerczyków  
stw ierdza, że dobro 1 rozw ój naszej orga ­
nizacji w ym aga rozszerzenia naszych  
w pływ ów , tudzież zajęcia należnego nam  
stanow iska w układzie sił spo łecznych i 
państw ow ych w dobie obecnej oraz ko ­
nieczność obrony ideałów , dla których gi­
nęli nasi K oledzy —  a dzisiaj ży jący cier­
pią nędzę, w zyw a w szystkich K olegów  
do energ icznej pracy na w szystk ich polach  
naszego życia spo łecznego i państw ow ego, 
^3 w zajem nego , obow iązkow ego i so li- 
riam eg popieran ia się . N ie w olno nam  za ­
przepaszczać naszych praw  i tradycji, n  i e  
v  o  1 n  o nam m ilczeć, gdy dzieje się  
krzyw da, a panoszą dem oralizacja 1 gw ałt 
W alny Z jazd Z w iązku H allerczyków ape ­
lu je tą drogą do w szystkich naszych daw ­
nych K olegów o w stępow anie w nasze  
szereg i, w których znajdą m iejsce w szys­
cy uczciw i H allerczycy , którym na sercu
leży troska o ju tro i którzy w idzą zło i 
chcą z niem w alczyć.

N a w alnym zjeździe H allerczyków u- 
ahw alono następu jące rezo lucje:

1) W alny Z jazd Z w iązku H allerczyków  
pro testu je przeciw ko dzielen iu i uprzyw i­
le jow yw aniu m as in  w alidzk i  ch w e ­
dług przynależności organ izacy jnych . K a ­
lectw o żo łn ierza w inno być św iętością N a ­
rodu a nie przedm iotem przetargów lub  
poglądów politycznych . W alny Z jazd żąda, 
by opieka, do której państw o jst zobow ią­
zane w obec m as b . żo łn ierzy , którzy brali 
adział w w alce o niepodleg łość O jczyzny , 
opierała się nie ria dow olnościach czy  
jak ichkolw iek przyw ilejach , lecz na do ­
kładnie i rzeteln ie opracow anej ustaw ie, 
gw aran tu jącej w szystk im b . w ojsko ­
w ym  z czasu w alk ściśle określone upraw ­
nien ia i zabezp ieczen ia .

D o w alk i, na fron t pracy spo łecznej, 
która niem niej jest w ażna an iżeli w alka  
żo łn ierska z nieprzy jacielem  zew nętrznym ! 
N igdzie nas nie m oże braknąć w uczciw ej 
w alce o praw orządną i potężną P olskę! 
W jedności siln i, do szeregów Z w iązku  
H allerczyków , pod sztandary naszego B łę­
kitnego W odza, Józefa H allera! N iech  
w szędzie obow iązu je nas karność i po ­
słuszeństw o zw iązkow e!

4) W alny Z jazd Z w iązku H allerczyków  
w yraża w szystk im ofiarom „w alk i poli­
tycznej44 i m etod „brzesk ich 44 pełne  
słow a uznania tudzież hołdu —  natom iast  
spraw com czynów hańbiących dobre  
im ię P olsk i słow a potęp ien ia .

5) W alny Z jazd Z w iązku H allerczyków  
przesyła w szystk im uczciw ym bojow ni-

Zatars z Gdańskiem.
Urzędowe wyjaśnienie polskie.

K om isarjat polsk i ogłosił poniższe  
ośw iadczen ie:

P odany przez senat W olnego M ia­
sta bez porozum ien ia z K om isarzem  
G eneralnym R . P . kom unikat w spra­
w ie korespondencji, w ym ienionej po ­
m iędzy prezydentem  senatu a K om isa ­
rzem G eneralnym , nie odtw arza do ­
kładnie przeb iegu spraw y. P raw dą  
jest, że K om isarz G eneralny w  liście z 
10 lipca br. zaznaczy ł, że prezydent se­
natu Z iehm poczynił rządow i polsk ie ­
m u ośw iadczen ia w spraw ie procesu  
G engiersk iego , które, jak przyznaje  
sam  prezydent senatu , nie odpow iada­
ły fak tycznem u stanow i rzeczy . K om i­
sarz G eneralny w liście tym nie sfor­
m ułow ał zastrzeżeń co do dobrej w oli 
prezydenta senatu .

N atom iast kom unikat przem ilczał,  
że prezydent senatu w dniu 25 lipca  
w yraził żal, że fak ty , jak ie zaszły w  
sw oim czasie, spow odow ały jego o- 
św iadczen ie na posiedzen iu senatu w  
dniu 24 kw ietn ia 1931 r. W  zw iązku z 
tem  K om isarz G eneralny sk ierow ał w  
dniu dzisiejszym do W ysokiego K om i­
sarza L ig i N arodów  pism o, precyzujące  
jego stanow isko i w yrażające zdanie , 
że postępow anie senatu gdańsk iego w y  
kazuje brak chęci do stw orzen ia w a ­
runków , sprzy jających stab ilizacji sto ­
sunków polsko - gdańsk ie  

kom  o w ielką, potężną i na praw ie opartą  
P olskę w yrazy hołdu i w dzięczności. —  
C hylim y czo ła przed D osto jnym i P asterza ­
m i i D uchow ieństw em naszem z P rym a ­
sem H londem  na czele , pew ni, że w  
w alce N arodu o panow anie zasad i etyk i 
kato lick iej przodow ać m u będą zaw sze  
nieustraszen ie . P rzesy łam y w yrazy hołdu  
b . P rezesow i K om itetu N arodow ego w P a ­
ryżu , chorążem u idei narodow ej, niezłom ­
nem u synow i N arodu R om anow i D m ow ­
sk iem u: chylim y czo ła przed w ielk im  
i ofiarnym synem N arodu Ignacym P  a- 
derew skim , za jego dum ne i w ielk ie  
serce, za ’ego bezgran iczną m iłość i troskę  
o sw ój N aród i za tę nieprzerw aną straż  
nad naszą O jczyzną. P rzesy łam y w yrazy  
uznania w ielk iem u synow i ludu śląsk iego  
i polsk iego W ojciechow i K orfan tem u  
za to , że Ś ląsk w yprow adził z w iekow ej 
niew oli niem ieck iej. P rzed naszym  W odzem  
G enerałem Józefem H allerem , którego  
N aród cały obdarza szczerą i niek łam aną  
m iłością i pełnem zaufan iem , chylim j 
czo ła , zaw sze gotow i na każdy 'jego roz­
kaz do w szystk ich ofiar „D la C iebie P ol 
sko i dla T w ojej chw ały 41.

6) W alny Z jazd Z w iązku H allerczyków  
uchw ala: W obec fak tu , że S tany Z je ­
dnoczone, kraj, w którym ży je cztery  
m iljony rodaków naszych , obchodzą w ro ­
ku bieżącym 150-lecie sw ej niepodleg łości 
dla której zdobyc ia w w ielk iej m ierze  
przyczynili się także nasi bohaterow ie K o ­
ściuszko i P ułask i, zasy łam y w ielkiem u  
N arodow i A m erykańsk iem u —  pow odow a­
ni uczuciem bezgran icznej w dzięczności

Kaiastrofa pociągu pośpiesznego Wiedeń — Rzym.

S traszliw e w sku tkach zderzen ie pociągów  nastąp iło  na  stacji G oess  
koło L eoben , w  S tyrji. W  katastro fie zg inęło na m iejscu 12 osób a 18 od ­
niosło bardzo ciężk ie rany . Z pośród rannych 4 dogoryw a.

P ociąg pośp ieszny R zym  —  W iedeń sku tkiem złego nastaw ien ia  
zw rotn icy najechał na m anew rujący pociąg ciężarow y  i przepołow ił go  
rozb ija jąc doszczętn ie kilka w agonów . L okom otyw a pociągu pośp ieszne­
go oraz szereg w agonów  po w ykolejen iu się spad ły z nasypu, grzeb iąc  
pasażerów .

Z pod gruzów  rozlegały się jęk i ciężko rannych . S łużba kolejow a 
poczęła nagw ałt uprzątać potrzaskane żelaziw o w ydobyw ając coraz no ­
w e ofiary. R ozgryw ały się przy tem  sceny straszliw e, gdyż w ielu ran ­
nych m usiano siłą w yciągać z pod stosu żelaza i drzew a.

Now okólnik o tajemnicy urzędowej.
Czy w Polsce całe urzędowanie ma być „tajemnicą urzę­

dową"?
O becny m inister skarbu , p . Jan P ił­

sudsk i, rozesłał do podw ładnych urzę­
dów okóln ik , w którym w ypow iada  
ciekaw e poglądy na spraw ę „tajem nicy  
urzędow ej ’4. O to w yw ody p . m inistra:

—  „P . prezes rady m inistrów odnoś-  
nem pism em zw rócił uw agę na to , że w  
ostatn ich czasach pojaw iają się w prasie  
in form acje o podejm ow anych dopiero lub  
naw et zam ierzonych ty lko akcjach poli­
tycznych i gospodarczych rzą ­
du , które przez sam fak t przedw czesnego  
ujaw nien ia zostały w pow ażnym stopniu  
skom plikow ane i utrudnione. C ały szereg  
fak tów  stw ierdza, że i do prasy i do osób  
postronnych przedostają się obficie  
in form acje nie ty lko o akcjach rządu , ale  
także o ściśle w ew nętrznych konferencjach  
co w ytw arza tak i stan , jakgdyby sam o  
pojęcie ta jem nicy służbow ej i ta jem nicy  
urzędow ej było pojęciem nieobow iązu-  
jącem , a naw et w prost nieistn iejącem .

C elem położen ia raz na zaw sze stano ­
w i tem u kresu , przypom inając, że spraw a  
zachow ania ta jem nicy służbow ej jest ure ­
gulow aną przep isam i pragm atyk i urzęd ­
niczej i że naruszen ie tego obow iązku sta  
now i w ystępek, którego w inni ponosić  
m uszą odpow iedzialność, za klauzulę  
bezw zględnie ujaw nian ia ta jem nicy urzę ­

za w szystko , co dla zdobycm niepodleg ło ­
ści naszego narodu uczyniły — w yrazy  
najw yższego hołdu i życzen ia dalszego  
w szechstronnego rozw oju i najpełn iejsze ­
go sukcesu w zabezp ieczen iu św iatu  
trw ałego pokoju .

D o bratn iej organ izacji S okolstw a  
P olsk iego w A m eryce, z której ducha i 
w ysiłków zrodziła się nasza A rm  ja B łękit­
na, zarów no jak i do K oleżeńsk iego S tow a­
rzyszen ia W  eteranów A rm ji P olsk iej 
w A m eryce zw racam y się nin iejsezm z  
gorącą prośbą, by w ystąp iw szy z okazji 
te j z jak najw iększą okazałością , ze- 
chciały rów nocześn ie dać w yraz i naszych  
uczuć, reprezen tu jąc na zapow iedzianych  
uroczystościach także naszą organ izację .

R ów nocześnie obu tym organ izacjom  
zarów no jak i całem u W ychodźtw u P ol­
sk iem u w A m eryce w yrażam y nasz po ­
dziw za ich gorące dla kraju ojczystego  
uczucie i zapew niam y o bratn iej dla nich  
m iłości i przyw iązan iu .

7) W alny Z jazd Z w iązku H allerczyków  
uchw ala: B ohatersk iej F rancji, odw iecz­
nej so juszn iczce N arodu P olsk iego , za  
norze w ylanej krw i, z której zrodziła się  
w olność P olsk i i za tak m ęskie a tw arde  
ej stanow isko w obliczu podstępnych za- 

tńgćw odw iecznego naszego w roga P ni­
aka, który grozi, że nigdy nie uzna trak- 
dtern w ersalsk im ustalonej zachodniej 

gran icy P olsk i, w yrażam y najw yższe nasze  
: głęb i serc płynące podziękow ania i za­
pew niam y ją , zarów no jak św iat cały , że  
v ebrem e każdej piędzi traktatem tym  
am przyznanej odw iecznej ziem i polsk iej 
alozyć jesteśm y gotow i, do ostatn iej 

sfoph krw i i ostatn iego tchu . T ak nam  
dopom óż B óg!

G rudziądz, dnia 15 sierpn ia 1931 r.
W 11-tą rocznicę w ielk iego zw ycięstw a  

pod W arszaw ą pC udu W isły 44.

dow ej osobom niepow ołanym , a w szcze­
gó lności udzielan ia prasie in ­
fo  r  m  a  c  y  j przez osoby , niew yznaczone  
do utrzym yw ania z nią kontak tu .

P rzyw iązu jąc do sku tecznego uregulo ­
w ania te j spraw y znaczen ie zasadnicze, 
oznajm iam , że w razie pow tarzan ia się  
naruszen ia tego obow iązku , będę w zglę­
dem w innych w yciągał z całą stanow czo ­
ścią jak najdalej idące konsekw encje , a w  
szczególności w razie nieustalen ia w inne­
go , po stw ierdzen iu , z którego departa ­
m entu , w ydziału , izby , dyrekcji lub urzę ­
du w iadom ość zostało ujaw niona, stoso ­
w ać będę represję służbow e do  
w szystk ich pracow ników danej jednostk i 
organ izacy jnej niezależn ie od ew entualne  
go w yciągnięcia konsekw encji w stosun ­
ku do kierow nika.

R ów nocześn ie zarządzam , aby przy ję­
cie do w iadom ości treści nin iejszego okól­
nika stw ierdzone zostało podpisem  
każdego urzędnika. L isty podpi­
sów w inny być przed łożone m inisterstw u  
skarbu (departam ent ogólny) 44. —

T ak brzm i okóln ik .
T ajem nica urzędow a oczyw iście insty ­

tucją potrzebną i słuszn ie strzeżoną przez  
praw o. C hodzi ty lko o to , co się uw aża za  
przedm io t te j ta jem nicy , czego się przed 

spo łeczeństw em nie ujaw nia do czasu. 
C hodzi o to , czy nie za w iele tych ta jem ­
nic i czy nie byłoby m etodą w łaściw ą in ­
fo rm ow ać opin ję i prasę w e w łaściw ym  
czasie .

O kóln ik cy tow any w prow adsa odpo ­
w iedzialność zb iorow ą departam entu , w y ­
działu , izby , dyrekcji lub urzędu . O ile  
nam w iadom o — europejsk iem u praw u  
karnem u insty tucja tego rodzaju odpow ie  
dzielności jest obcą.

Z asługuje na uw agę, iż listy podpisów  
co do przy jęcia do w iadom ości tego okól­
nika kierow ać należy do departam entu  
ogólnego m in. skarbu , którym to departa­
m entem kieru je p . w icem jn . S tarzyń ­
sk i...

C zy w ogóle całe urzędow anie m a się  
odbyw ać w P olsce „tajem niczo 44?

WIADOMOŚCI 
ZBŁISKA I ZDAŁEKA J

Wizyta rumuńska.
Warszawa. P A T . — W  dniu 19 . 

hm . przybyw a do W arszaw y na pa ­
rodniow y pobyt ks. M ikołaj rum uń ­
sk i, m łodszy brat kró la K arola II. 
P obyt jego w sto licy potrw a parę  
dni. K s. M ikołaj, który jest general­
nym  inspek torem sił zbro jnych ru ­
m uńskich przybyw a do P olsk i głów ­
nie w  celu zapoznania się z lo tn ie ' 
tw em  polsk iem .

Delegaci polscy do Ligi \ 
Narodów.

W arszaw a, 19 . 8 . te l. w ł. —  U stalo ­
ny został sk ład delegacji polsk iej na  
X II Z grom adzenie L ig i N arodów . D e­
legacja w yjedzie w zw ykłym sk ładzie  
tj. pp . m in. Z alesk i, S okal i T argow ­
sk i.

Z nam iennem jest, że w śród zastęp ­
ców delegatów  po raz pierw szy znajdu  
je się kobieta . Jest nią działaczka sa ­
nacyjna p . A nna S zelągow ska, prze­
w odnicząca „w ydziału spraw zagra­
nicznych 44 sanacy jnego Z w . P racy 0-  
byw atelsk iej K obiet.

14-letni morderca.
Lwów, 18 . 8 . P A T . —  „G azeta P oranna* 4 

donosi z S am bora, iż 14-letn i uczeń , syn 
starszego przodow nika, C hłodnego , zam or­
dow ał onegdaj 8-letn ią dziew czynkę, K udi- 
sów nę. G dy dziew czynka nie pow róciła  
do dom u, zan iepokojen i rodzice rozpoczęli 
poszukiw ania i dow iedzieli się , że córka  
ich baw iła się z C hłodnym . N a zapytan ie , 
co się z dzieckiem stało , C hłodny odpo ­
w iedział, że w czasie burzy łódka prze ­
w róciła się i K udisów na w padła do w ody. 
Z aalarm ow ane w ładze zarządziły natych ­
m iast spuszczen ie w ody z m łynów k. Z w łok  
jednak nie odnaleziono . D opiero następne ­
go dnia znaleziono w krzakach trupa K u- 
disów ny z 3 ranam i na głow ie, zadanem i 
tępem narzędziem . C hłodny przyznał się  
w ów czas do popełn ien ia zbrodni. M łodocia­
nego m ordercę zatrzym ano w w ięzien iu .

Pożar.
W ilno , 18 . 8 . P A T. —  W e w si Z ukojn ie  

Z eladzkie , pow . św ięciańsk iego w ybuchł  
w nocy pożar, który zn iszczy ł znaczną  
część w si. P astw ą płom ien i padły 24 go ­
spodarstw a w raz z żyw ym i m artw ym in ­
w entarzem . S traty sięgają 125 ,000 zł. P o ­
żar szalał przez kilka godzin i został zloka- 
lizow any w spólnem i siłam i straży ognio­
w ej gm innej i ludności kilku poblisk ich  
w si.

Aeroplany na usługach misyj 
katolickich.

Citta del Vaticano, te l. w ł. KAP. 18. 8.— 
W  N orth B each ks. W illiam  F lynn , dyrek ­
to r generalny „M arquette L eague 44, dokon ał 
pośw ięcen ia now ego aerop lanu „T he A lasca  
M issionary 44 („M isjonarz A lask i 44). W  uro ­
czystości w zięli udział przedstaw iciele u- 
rzędu lo tn iczego , w ładz adm in istracy jnych  
i liczn ie zgrom adzona publiczność. K iero ­
w ać now ym aparatem  będzie lo tn ik-rn isjo -  
narz, ojciec Jerzy F eltes, jezu ita.

N ow y aerop lan m isyjny , zaopatrzony  
w  pływ aki, które pozw olą m u odbyw ać lo ­
ty z w iększem bezpieczeństw em nad w o- 
dnem i terenam i A lask i, m oże być uw aża­
ny za ostatn i w yraz techn ik i aw iacy jnej. 
M a on m iejsca dla czterech pasażerów , 
przyczem  w każdej chw ili m oże być przy ­
stosow any do przew ożenia chorych .

„T he A lasca M issionary 41 ułatw i kontak t 
m iędzy poszczególnem i stacjam i m isyjne-  
m i, rozrzuconem i na olbrzym iej przestrze ­
ni około m iljona kilom etrów kw adrato ­
w ych. D otychczas m isjonarze na A lasce 
byli tak dalece izo low ani od św iata, że bia  
lego człow ieka w idyw ali zaledw ie raz na  
rok . O becnie dzięk i aerop lanow i każda  
stacja m isyjna będzie w izytow ana raz na  
m iesiąc.

30 miljonów bezdomnych.
Hankou, 18 . 8 . —  S kutk iem  niedaw nych  

pow odzi przeszło 30 m iljonów ludzi pozo- 
staje bez dachu nad głow ą. 10 m iljonów  
z pośród nich znajdu je się w skrajnej nę ­
dzy.
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C zw artek 20 B ernarda.
P iątek : Joanny W .
S obota: S ym forjana.

0 Wielkie wyścigi kolarskie o mistrzo- 
łtwo m. Wąbrzeźna. T utejsze T ow arzystw o  
C yklistów  „P ogoń '1 urządza w  przyszłą nie­
dzielę , dn . 23 . sierpn ia 'w ielk ie w yścig i ko­
larsk ie na trasie 80 kim . o m istrzostw o m . 
W ąbrzeźna. P ro tek torat nad zaw odam i 
objął p . burm istrz S chw arz. W ielka ta im ­
preza, urządzana po raz pierw szy w m ie­
ście naszem , ch lubnie św iadczy o in ten ­
syw nej pracy i rzu tkości m łodego T ow arz. 
C yklistów . T o też zainteresu ją się nią nie  
w ątp liw ie najszersze sfery m iejsc, spo łe­
czeństw a.

P oniżej podajem y program w yścigów : 
w niedzielę , dn . 23 . 8 . o godz. 13: ustalen ie  
kolejności zaw odników i rozdan ie num e­
rów ; o godz. 14: początek zaw odów .

S tart na szosie pod S itno . T rasa biegu: 
W ąbrzeźno —  S itno — Ł opatki —  K siążk i 
—  D ębo^aląka —  G rabow iec —  P ląchoty —  
L ipnica —  D ylew o —  P luskow ęsy —  K o ­
w alew o — S rebrn ik i — O rzechów ko —  
R yńsk —  N ielub —  W ąbrzeźno.

O k. godz. 16 ,30 m eta na szosie pod N ie­
lub . —  O godzin ie 20 w ieczorem odbędzie  
się na salce hotelu „P od białym  orłem 1 * u- 
roczyste zebran ie w  obecności przedstaw i­
cieli w ładz i ofiarodaw ców  nagród . N a ze­
bran iu w ręczone zostaną nagrody m istrzo ­
w i kolarsk iem u m . W ąbrzeźna oraz pozo ­
stałym  zw ycięzcom .

0 Kara boża? W ubieg łym tygodniu  
T om aszow i D ąbrow skiem u z pułko ­
w a, zam ieszanem u jak w iadom o, w spra ­
w ę m orderstw a K ozłow skich z. W . R ado- 
w isk , urw ała m łóckarka podczas pracy  
rękę. _  F akt pow yższy przez opin ję pu ­
bliczną żyw o jest kom entow any i łączony  
ze spraw ą zabójstw a z dnia 19 . styczn ia .

0 Zdobyli nagrody w sobotnim  strzela­
niu tu t. B ractw a S trzeleck iego o żeton i na  
g rody nast. bracia: I. nagrodę br. S t. M al- 
sk i —  53 pierśc .; II. nagrodę br. R ogow ski 
F r. —  52 pierśc.; III. nagrodę br. K . M al- 
ęk i —  50 pierśc .; IV . nagrodę br. L ange —  
18 pierśc .; V . nagrodę br. Z ielińsk i — 47  
pierśc .; V I. nagrodę br. Ł . M alsk i — 47  
p ierśc .; V II. nagrodę br. T raułka — 46  
pierśc . —  Ż eton zdobył br. T raułka 54 pier- 
kueniam i.

0 Stow. Lokatorów. M iesięczne zebra­
nie S tow arzyszen ia L okatorów  odbędzie się  
w niedzielę , dn . 23 . bm . o godzin ie 13-ej w  
sali p . K aczyńsk iego . Z e w zględu na licz­
ne bardzo w ażne spraw y, obecno ść w szyst 
kich członków  jest konieczna. Z arząd .

0 Samobójstwo bezrobotnego. W uzu ­
pełn ien iu w iadom ości naszej z dn . 17 . bm . 
o przejechan iu pew nego m ężczyzny przez  
pociąg pośp ieszny pod Jab łonow em , podaje  
m y, że w edług w yników śledztw a był to  
26-letn i W alenty S eleb , bezrobotny . D e­
nat, pozostający od dłuższego czasu bez  
pracy i C hleba, nie m ogąc w żaden spo ­
sób zdobyć środków do życia , postanow ił 
położyć kres sw ej tu łaczce i rzucił się pod  
pociąg .

0  Ochotnicza Straż Pożarna w  W ąbrze­
źn ie przy jm uje w pisy now ych członków . 
W arunki przy jęcia: obyw atelstw o polsk ie , 
ukończona służba w ojskow a, niekaralność. 
Z głoszen ia przy jm uje p . P okorow ski, na ­
czeln ik .

0  Podziękowanie. O rkiestra sokola  
sk łada szczere podziękow anie K ołu Ż w . 
P odurzędników P ocztow ych w W ąbrzeźn ie  
za serdeczne ugoszczen ie podczas zabaw y  
w  M niu 15 bm . W róblew ski, kapelm .

0  Kino „Słońce* w yśw ietla jeszcze ty l­
ko dziś i ju tro w spaniały sensacy jny dra- 
.nąt „L okom otyw a nr. 2329“ , z w ielk im  
niezrów nanym m istrzem m aski L on C ha- 
ney 'em . W stęp dla 2 osób na 1 bilet. —  
N ast. program : „W iatr od m orza 1* .

0  Kino „Dwór Wąbrzeski* w yśw ietlać  
będzie od piątku w strząsający dram at, o- 
snu ty na tle m iłosnem pt: „O w oc zakaza­
ny* 1.

Z Golubia.
Z GOLUBIA.

Uroczystości Bractwa Strzeleckiego. W  
ubieg ła sobotę i niedzielę było m iasto na ­
sze m iejscem podniosłych uroczystości 
B ractw a S trzeleck iego . W  sobotn ie św ięto  
odbyło s«ę m ianow icie doroczne strzelan ie  
kró lew skie, w niedzielę zaś pośw ięcen ie  
now ego sztandaru . N a uroczystości te zje­
chali, zw łaszcza w niedzielę , liczn i bracia  
z K ow alew a. W ąbrzeźna, B rodnicy , L idz­
barka, D ziałdow a i T orunia .

Z godnie z ustalonym program em roz- 
poczęto w -w botę o godz. 16 na strzeln icy  
strzelan ie o godność kró la kurkow ego . W  
biedzi .•> o gw la 8 ,30 rano nastąp ił po  
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zb iórce i razporcie kró lew skim w D om u  
M iejsk im w ym arsz pochodu do kościo ła  
parafjalnego na uroczyste nabożeństw o, 
które odpraw ił ks. prób . K ow nacki. P rzed  
przystąp ien iem do cerem onji pośw ięcen ia  
sztandaru w ygłosił też ks. proboszcz pod ­
niosłe , do uroczystości przystosow ane ka ­
zan ie. P o kazan iu pośw ięcił now y sztan ­
dar B ractw a S trzeleck iego , którego rodzi­
cam i strzestnym i byli pp .: P ołtow iczow a, 
P łocien iakow a, Ż ebrow iczow a, T rzcińska  
oraz panow ie L udw ik M akow ski z T orunia , 
prezes okręgow y B ractw  S trzel., burm istrz  
Jordan , P łocien iak i m ec. P ołtow icz.

P o nabożeństw ie w yruszono do D om u  
M iejsk iego , gdzie nastąp iło w ręczen ie no ­
w ego sztandaru przez prezesa p . F r. K em ­
pińskiego chorążem u p . K lim kow i, w bija ­
nie gw oździ pam iątkow ych , sk ładan ie ży ­
czeń oraz przem ów ien ia . G w oździe złożyli 
rodzice chrzestn i, przedstaw iciele bratn ich  
tow arzystw strzeleck ich oraz organ izacy j i 
stow arzyszeń m iejscow ych i z sąsiedn iego  
D obrzynia . P o w spólnej fo tografji odbyło  
się śn iadan ie w  sali D om u M iejsk iego , pod  
czas którego w ygłoszone zostały liczne  
przem ów ien ia.

P o śn iadan iu o godz. 13 w ym aszerow a-  
no znów przy dźw iękach ork iestry 64 pp . 
do strzeln icy na strzelan ie o nagrody . O go  
dżin ie 20 proklam ow any został w sali D o ­
m u M iejsk iego now ym kró lem kurkow ym

Echa świata wojackiego w Tczewie
Zgody i jedności wojackiej „sanacja" nie może strawić. - Re­

presje i aresztowania.

W  niedzielę , dnia 9 bm . odbyło się  
w  T czew ie doroczne św ięto tam t. T ow . 
P ow st. i W ojaków . T ow arzystw o u-  
zyskało zezw olen ie na urządzen ie po ­
chodu , natom iast zabron iono urzą ­
dzenia strzelan ia .

W  sobotę kilku druhów  nie w iedząc  
jeszcze o zakazie strzelan ia, udało się  
z karab ink iem  na strzeln icę, lecz cze­
kała już tam  ta jna policja , która skon  
iiskow ała karab inek .

N astępnego dnia odbyw ały się uro ­
czystości w ojack ie w nastro ju nadzw y ­
czaj podniosłym  i harm onijnym . W y ­
darzy ł się ty lko jeden przykry zgrzy t, 
m ianow icie znany na bruku tczew ­
sk im szp icel sanacy jny , M akow ski 
Ju ljan , st. w ozom istrz sp isyw ał na  
kartce w szystk ich kolejarzy , obecnych  
na uroczystości w ojack iej. S pisu do ­
konyw ał jaw nie na urzędow ym  papie­
rze, m ianow icie na te legram ie służbo­
w ym . P oniew aż ów M akow ski sw em  
zachow aniem prow okow ał W ojaków i 
gości, został z ogrodu przepędzony .

W e czw artek , 13 sierpn ia br., dopro ­
w adzeni zostali przez posterunkow ych  
do policy jnego  urzędu śledczego na za­
rządzen ie p . starosty S tachow skiego . 
znani obyw atele tczew scy p . H aydasz, 
prezes koła S tronnictw a N arodow ego  
w T czew ie, i członkow ie T ow . P ow . i 
W ojaków pp . K otlęga i R adziszew ski

Stulecie włoskiej Rady Państwa.
Przemówienie Mussoliniego.

Rzym, 18 . 8 . P A T . — P rzem aw iając w  
czasió uroczystości stu lecia istnien ia rady  
państw a M ussolin i podkreślił, że pragnąc  
nadać tem u obchodow i specjaln ie uroczy ­
sty charak ter, postanow iono odbyć go  
na K apito lu , tj. tam , skąd w czasach ce­
sarstw a rzym skiego i republik i w ychodziła  
w ładza polityczna R zym u. M ussolin i przy ­
pom niał okoliczności pow stan ia rady , za­
znaczając, że organizm państw ow y w  
chw ili tw orzen ia się odczuw a potrzebę in ­
sty tucji doradczej, istn iejącej obok rządu . 
M ussolin i dał kró tk i rys histo ryczny dzia­
ła lności rady państw a, zaznaczając, że w  
państw ie faszystow skiem znaczen ie te j 
insty tucji w zrosło i podkreślając charak ­
ter korporacy jny W łoch dzisiejszych . — • 
P aństw o obejm uje w szystk ie dziedziny  
życia . O becnie bardzio j jeszcze niż zw ykle  
dziedzina zagadnień ekonom icznych jest 
przynależnością państw a. O statn ie la ta  
w ykazały użyteczność tego system u, który  
pozw olił W łochom uniknąć roztrw onien ia  
bogactw narodow ych w w alkach klaso ­
w ych, dzięk i elem entow i korporacy jnem u, 
będącem u czynnik iem rów now agi i dą-

Bandytyzm w Berlinie.
Zuchwały napad na filję Banku Rzeszy.

Berlin, 18 . 8 . T el. w ł. —  D ziś w B erli­
nie dokonano niezw ykle śm iałego napadu  
bandyckiego na filję B anku R zeszy .

Z uderzen iem  godziny 12-tej w bieg li do  
filji B anku R zeszy przy Insbruckerstrasse  
dw aj m łodzi m ężczyźni z rew olw eram i, 
w ym ierzonem i w urzędników przy okien ­
kach . P odczas gdy jeden z bandytów za­
trzym ał się w w estybulu , drugi w czarnej 
m asce jednym susem przeskoczył balu ­
stradę i znalazł się oko w oko z kasjerem  
K ruse, zagradzającym  m u dostęp do stosu  
banknotów , sp iętrzonego na sto le .

Silnem szarpnięciem napastnik usunął 
ihok Krusego, który chwycił leżący na 

bractw a golubsk iego p . W iśniew ski, a ry ­
cerzam i pp . K em pińsk i i G olus. P o doko- 
nanem  w ręczen iu nagród zw ycięzcom  roz­
począł się rau t kró lew ski i zabaw a tanecz­
na dla braci i zaproszonych gości.

M iniona sobota i niedziela były napraw ­
dę dniam i podniosłego św ięta braci strze­
leck iej, pracu jącej w m yśl hasła: „Ć w icz

Wiadomości z powiatu.
LIPNICA,

Olbrzymi pożar, W  nocy z niedzieli na  
poniedziałek w ybuchł pożar w zagrodzie  
tu t. osadnika niem . F r. S trenzke 'go , który  
przybrał bardzo groźne rozm iary , gdyż pło  
m ienie na sku tek silnego w iatru przerzu ­
ciły się na sąsiedn ie zabudow ania osadni­
ka M utschera.

P łom ienie straw iły doszczętn ie obie sto ­
doły , ch lew y, stajn ie w raz z całym  inw en ­
tarzem żyw ym  i m artw ym . P astw ą żyw io ­
łu padły rów nież nagrom adzone w stodole  
niedaw no z pola zw iezione zapasy niem łó- 
conego naw et jeszcze zboża. S zczególn ie  
dotk liw e straty poniósł osadnik S trenzke, 
który pozostał w prost bez dachu nad gło ­
w ą. —  P rzyczyna pożaru dotąd nieustalona. 
P ow stałe szkody oblicza się na około 10—  
15 ,000 zło tych w każdym  w ypadku .

P ogorzelcy byli podob no ubezpieczen i, 
niew iadom o jednak , czy ubezpieczen ie po­
kry je straty .

a dalej p . inżynier K ołodziejsk i, p . S ta ­
niszew ski, a w końcu redak tor „G ońca  
P om orsk iego 11 p . C iesielsk i. P olicja  
przesłuchała ich w spraw ie zajścia na  
niedzielnej zabaw ie T ow . P ow stańców  
i W ojaków , podczas której w ypędzony  
został z zabaw y donosiciel sanacyjny  
M akow ski, sp isu jący uczestników za­
baw y —  kolejarzy . D ostało m u się po ­
dobno przy tern kilka guzów , chodzi 
w ięc teraz o to , by ukarać w innych te ­
go przestępstw a.

P rzesłuchy trw ały kilkanaście go ­
dzin . P o przesłuchach zatrzym ano w  
areszcie pp . H aydasza, K otlęgę i R a­
dziszew skiego , trzym ając ich przez ca­
łą noc w areszcie policy jnym .

Ż aden z aresztow anych lub dopro ­
w adzonych nie brał, jak pow szechnie  
w iadom o udziału w zajściu , o ucieczce, 
(k tórą zatrzym anie w areszcie się m o ­
tyw uje) któregokolw . z nich m ow y być  
nie m oże, zatarcie śladów m ogło już  
daw no było nastąp ić, od niedzieli do  
czw artku , gdyby przestępstw o zostało  
przez nich popełn ione.

Z nam ienne jest, że aresztow anych  
i przetrzym yw anych w areszcie trak ­
tow ano jako zw yczajnych przestęp ­
ców , odebrano im  bow iem w szystko  
co przy sob ie m ieli np . zegarek , pie ­
niądze i... szelk i!

źem a do uw zględnien ia in teresów ogółu . 
R ada czuw a nad tern , aby działalność  
państw a w dziedzin ie zagadnień ekono ­
m icznych rozw ijała się w jak najlepszych  
w arunkach , uw zględniając in teresy po­
szczególnych obyw ateli bez szkody dla in ­
teresu* państw a. N astępnie M ussolin i o- 
m ów ił różne fo rm y działalności rady i 
przypom niał reform ę przy jętą przez rząd  
faszystow ski w r. 1923 , rozszerzającą dzia­
ła lność rady . R ozpoczynając drugie stu ­
lecie sw ego istnien ia rada przechodzi od  
ju tra w stan bezpośredniego uzależn ien ia  
od szefa rządu w m yśl przy jętej ostatn io  
ustaw y o praw ach przysługujących pre- 
m jerow i. N astępnie M ussolin i z w ielk iem  
uznaniem m ów ił o działalności przew od ­
niczącego rady i jego w spółpracow ników , 
zaznaczając, że rada jest jednym  z zasad ­
niczych elem entów życia politycznego i 
m oralnego narodu . M ussolin i zakończył 
podkreślając prestiż , którym pow inny być  
otoczone insty tucje o charak terze pań ­
stw ow ym i sk ładając radzie życzen ia dal­
szego rozw oju w przyszłości.

sto le rew olw er i usiłow ał w ym ierzyć w  
napastn ika.

M iędzy obu m ężczyznam i w yw iązała się  
w alka N agle tow arzysz bandyty sto jący  
na czatach podszed ł do okienka i oddał 
do kasjera kilka strzałów , które jednak  
chybiły . Jedna z kul trafiła w brzuch po ­
m ocnika kasjera K erye. M om ent konster­
nacji w yzyskał bandyta, znajdu jący się w  
kasie , do osw obodzenia się z rąk kasjera  
i zagarn ięcia kilkunastu paczek bankno ­
tów na łączną sum ę 30 .000 m arek .

W tej chw ili kasjer pociągnął za rącz­

kę urządzen ia alarm ow ego. — G m achem  
wstrząsnęła silna detonacja i odezwał sdę

Lokomotywa Nr. 2329
w K inie „S łońce"

N ieustraszony kasjer nie dał za w ygra­
ną W yb ’ głszy za bandytam i, w skoczył do  
sto jącego w pobliżu sam ochodu pryw atne ­
go i sk łon ił szofera do ścigan ia bandytów .

P ościg przerodził się natychm iast w  
gonitw ę z przeszkodam i, jakby w yreżyse ­
row aną do film u am erykańsk iego .

R abusie skręcili w najb liższą przeczn i­
cę. D oganiający ich sam ochód skręcił tak  
gw ałtow nie, iż kasjer w yleciał z w ozu jak  
z procy , padając na bruk . W  te j chw ili 
w ypalił rew olw er, trzym any przez kasje ­
ra , a kula ugodziła szofera w ram ię. S zofer  
usiłow ał pom im o to kontynuow ać pościg .

Z m ykający tym czasem rabusie zgubili 
paczkę, zaw ierającą 3 .000 m arek i poczęli 
gęsto prażyć z rew olw erów poza sieb ie . —  
P ew na 7-letn ia dziew czynka, w racająca ze  
szkody , została ugodzona kulą w plecy . K il 
ku przechodniów , zaalarm ow anych po­
ścig iem , usiłow ało w yw rócić bandytów - 
row erzystów , rzucając teczk i w szprychy  
kół.

O stateczn ie jednak udało się bandytom  
um knąć. Jedynym pozostaw ionym przez  
nich śladem  prócz kul, jest czarna jedw ab ­
na m aska, porzucona przez jednego z nich  
w w estybulu banku .

W  pokoju kasow ym naliczono ślady 12  
kul.
—— w  ...wit  iiMiii inulin  ■ iwa— w mW

W służbie nauki.
Sprawozdanie pożytecznego towarzystwa.

N iedaw no odbył się zjazd R ady N auko ­
w ej K asy . im . M ianow skiego , złożonej z  
przedstaw icieli uniw ersy tetów , politechn ik , 
A kadem ji U m iejętności oraz T ow . N auko ­
w ych. O brady toczy ły się pod przew odnic ­
tw em przedstaw iciela A kadem ji, prof. W . 
Ś w iętosław skiego .

S praw ozdanie z działalności K asy im . 
M ianow skiego złoży ł zebranym prezes ko ­
m itetu zarządzającego , prof. K . L utostań- 
sk i.

O zakresie działalności K asy , która w  
roku bieżącym św ięci 50-lecie sw ego po ­
w stan ia , św iadczą w ym ow nie następu jące  
dane:

B ilans rachunkow y zam yka się sum ą o- 
koło 2  200  000 zł.

D ochody w ynosiły 540  000 zł, w ydatk i 
756  000 zł.

L iczba członków dożyw otn ich zw iększy ­
ła się o 46 , członków popierających o 117 .

O fiarność, m im o kryzysu gospodarczego , 
nie uleg ła naogół zm niejszen iu , a w po ­
szczególny ch kategorjach zapom óg, np . od  
osób pryw atnych oraz od insty tucy j spo­
łecznych i przem ysłow ych , naw et znaczn iej 
szen iu zw iększen iu . Jedynie zapom ogi gm in  
oraz sejm ików pow iatow ych znam ionuje  
zn iżka i w ielka nierów nom ierność oraz  
zm ienność, w skazująca jak pow oln ie prze ­
nika do szerszych m as, m im o w ysiłku jed ­
nostek oraz w ładz kierow niczych , idea po ­
pieran ia nauki przez ciała sam orządow e  
całej R zeczypospolite j.

K asa otrzym ała w  darze od p . A licji M iń ­
sk iej dom  w Z akopanem , zaś po śp . A lber­
cie K lim plu w illę „A nna* 1 w K onstancin ie .

Z m arły w ub . roku śp . A . M ajew ski za ­
pisał 25000 zł na stypendja.

W  roku spraw ozdaw czym K asa w ydała  
na prace badaw cze, zapom ogi osobiste oraz  
zapom ogi dla tow . naukow ych w ydano ok . 
120  000 zł, na stypendja 16  000 , na pożyczk i 
300  000 , na druki w ydaw nictw zgórą 280  000  
zło tych .

W ydrukow ano 21 dzieł, rozpoczęto druk  
13 dzieł, udzielono pom ocy na druk 12 w y ­
daw nictw  perjodycznych .

U ruchom iono w łasną drukarn ię nauko ­
w ą, dzięk i czem u poziom  w ydaw nictw K a­
sy pod w zględem typograficznym  podniósł 
się znaczn ie .

R ozpoczęto druk w ielk iego w ydania  
dzieł w szystk ich A dam a M ickiew icza oraz  
druk 5 podręczn ików akadem ick ich z serji 
przeznaczonej do w ydania przez specjalny  
kom itet przy M inisterstw ie W . R . i O . P .

P row adzono prace nad organ izacją P ol­
sk iej S tacji g R appersw ylu i G enew ie, pra ­
ce redakcyjne nad tom am i zoolog icznem i 
oraz geolog icznem i „P oradnika dla sam o ­
uków 11, oraz nad tom em X III N auki P ol­
sk iej, grom adzono m aterjały dotyczące in ­
sty tucy j naukow ych polsk ich , insty tucy j 
zagran icznych , pośw ięconych popieran iu  
nauki; w kole naukoznaw czem  w ygłoszono  
3 referaty .

K asa brała udział czynny w kierow nic­
tw ie polsk iej K om isji M iędzynarodow ej 
W spółpracy In telek tualnej przy L idze N a ­
rodów i w kuratorjum  fundacji Z akładów  
K órnick ich , poza tern delegaci K asy zasia ­
dali w  szeregu insty tucy j naukow ych .

Bierność - to zguba, to 
wstecznictwo i upodlenie 

ducha! Wstąp do O. W. P.»

Człowiek o 100 twarzach 
Lon Chaney 

od D oniedziałku dn czw artku
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Jakie obowiązki i prawa 
m a bezrobotny 

pracownik um ysłowy?ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
O bow iązJd i praw a bezrobotnych pra­

cow ników um ysłow ych, ubiegających się  

o zasiłek z pow odu braku pracy, reguluje  
rozporządzenie Prezydenta R zplitej z 24  
listopada 1927 r. o ubezpieczeniu pracow «  

ników um ysłow ych.
W arunki uzyskania praw do św iadczeń  

om aw iają art. 16 i 17 tego rozporządzenia. 
W edług nich potrzebne jest:

a) przebycie 6 m iesięcy składkow ych  
w ciągu ostatn iego roku licząc w stecz od 

dnia utraty pracy;
b) zdolność do pracy; ।  1 • ■ I i ' !
c) pozostaw anie nieprzerw anie bez  

pracy z pow odu niem ożności znalezienia  

odpow iedniego zajęcia;
d) zgłoszenie roszczenia w sposób prze­

pisany.
Z aliczanie m iesięcy składkow ych regu ­

lu ją art. Ill i 112. Z alicza się do ubezpie­
czenia w szystkie m iesiące kalendarzow e  
od pierw szego dnia m iesiąca, w którym  
pow staje obow iązek ubezpieczenia, o ile 
pracow nik jest -zgłoszony do Z akładu U - 
bczpieczeń Pracow ników U m ysłow ych w  
term inie, tj. w ciągu m iesiąca od dnia za­
trudnienia, najpóźniej do dnia 10-go na ­
stępnego m iesiąca, w sposób przepisany.

W przeciw nym razie w licza się do o- 
kresu w ym aganego dla uzyskania praw  

ty tko te m iesiące, za które w płacono skład  
ki idM apieczeniow e pod w arunkiem , że  
w płata nastąpi przed upływ em 6 m iesię­
cy od dnia zw olnienia.

Pow stanie praw do św iadczeń i w ypła­
ta zasiłków następuje w razie zniszczenia  
się w szystkich pow yższych w arunków . 
Praw o do zasiłku pow staje od pierw szego  
dnia m iesiąca, w którym zgłoszenie usku ­
teczniono w sposób przepisany w K asie  
C horych i przysługuje ty lko za pełne m ie­
siące pozostaw ania bez pracy.

Z asiłk i z pow odu braku pracy, na zle­
cenie zakładu w ypłacają K asy C horych, 
działające na obszarze zam ieszkania u- 
praw nionej osoby z dołu za każdy m iesiąc  
pozostaw ania bez pracy w ciągu 6 m iesię­
cy od dnia pow stania praw a do zasiłku .

D la ubezpieczonych, którzy m ają 24  
m iesiące składkow e, przybyto w ubezpie­
czeniu na w ypadek pracy i nie korzystali 
na podstaw ie tego okresu ubezpieczenia  
ze św iadczeń z pow odu braku pracy, prze­
dłuża się okres trw ania praw a do tych  
św iadczeń o 3 m iesiące.

Z asiłek zasadniczy z pow odu braku  
pracy w ynosi: a) dla sam otnych 30 proc., 
b) dla utrzym ujących rodzinę 40 proc, 

przeciętnej płacy podstaw ow ej z ostat­
nich 12 m iesięcy składkow ych w zgl. 
w szystkich m iesięcy składkow ych, o ile u- 
bezpieczenie nie trw ało 12 m iesięcy, i 10  
proc, zasiłku zasadniczego dla każdego  
członka rodziny ubezpieczonego, który nie  
zarobkuje, a pozostaje na w yłącznem u- 

trzym atriu ubezpieczonego (i. zn. 10 proc, 
ol 30 pnoc.).

(C iąg dalszy nastąpi).

RADJO.
Czwartek 20 sierpnia.

Poznań. 7.00— 7.15 G im nastyka poranna. 
7.15— 8.00 G azeta poranna. 14.00— 14.15 N o ­
tow ania giełdy pień, i zboż.-tow arow ej. 
14.15— 14.30 K om . gospod. ro ln . 19.00— 20.30  
D odatek do G azety porannej. 2030— 22.00  
A kadem ja w ęgierska ku czci św . Szczepa­
na.

Warszawa. 11.40— 11.55 Przegląd Prasy  
K rajow ej. 11.58— 12.05 Sygnał czasu. 12.10  
— 13.10 M uzyka gram ofon. 13.10— 13.20 K um . 
M eteor. 14.50— 15.10 K om . gospod. 15.25—  
15.45 „Z am iłow anie do praktyczności1-. 15.45  
-16.00 K om . L . O . P. P. 16.00— 16.35 M uz. 
gram of. 16.35— 16.45 W iadom . w ojsk, dia  
w szystkich . 16.45— 16.50 K om . C entr. B iura  
H ydr. 16.50— 17.10 „O H enryku H einem “ . 
17.10— 17.35 Płyty gram of. 17.35-18.00 „O  
praw dzie i fałszu w nauce 11. 18.00 K oncert 
solistów . Z ofja D avidson (fortep .), M arja  
W iłkom irska (fortep .), M ieczysław Flieder- 
baum (skra.) i M arceli Sow ilski (tenorl. 
19.00— 19.20 R ozm aitości. 19.20— 19.40 Płyty  
gram of. 19.40 19.50 G iełda ro ln . 19.50— 19.55  
K om . M eteor. 19.55— 20.00 K om . Państw  
U rzęd. W ych. Fizyczn. i Państw . Z w . Sport. 
20.00— 20.10 Pras. D zień. R adj. 20  10— 20.15  
K om . sport. 2015— 21.30 K oncert z D oliny  
Szw ajc. 21.30— 22.00 Słuchow isko p. t. „M u ­
sisz się ożenić" L abiche ‘a. 22.00— 22.15 P. 
E lga K ern w ygł. feljeton p. t. „Jeszcze o  
w ybitnych kobietach". 22.15— 22.20 D oda­

tek do Pras. D z. R adj. 22.20— 22.25 K om u ­
nikaty . 22^0— 23.00 K oncert solisty z W il- 

na - - m
Katowice. 12.10 K oncert gram oton. lo  10  

K om . Polsk . Z w . Z rzesz. G ospod. W oj. Sl. 
16.00 K oncert gram ofon. 16.45 In term ezzo  
m uzyczne. 17.35 „O praw dzie i fałszu w  
nauce" (K raków ). 19.00 C odz. ode. pow ieść. 
19.15 R ozm aitości. 19.30 M gr. Stanisław  
T urski: „Jaki kształt m a ziem ia". 19.50 K o ­
m un. harcerski.

Wilno. 12.05— 13.10 M uzyka popularna  
gram ofon. 17.10— 17.35 K oncert sym fonicz­
ny. U tw ory R yszarda Straussa. 18.00— 19.00 1 
K oncert popołudniow y. H elena D al \.so- 
pran), W itold Jodko (cytra). 19.00— 19.20  
Skrzynka pocztow a. 19.20— 19.35 „Polityka: 
zagraniczna Ł otw y". 22.30— 23.00 K oncert 
solisty . W łodzim . O strow ski (flet) i Jerayj 
K ropiw nicki (akóm p.). 23.00— 24.00 M uzyka  
lekka.

Lwów. 12.10 K oncert gram ofon. 15. 
M uzyka gram ofon. 15.45 L w ow ski kom uni­
kat L . O . P. P. 16  00 Pieśni w w yk. p. R o ­
m ualda C yganika. 16.25 M uz. gram of. 17 10 
M uzyka gram of. 18.00 K oncert kam eralny  
w w yk. p. D unki Sieczkow skiej (sopran. 
kol.), p. A rtura B iccia (basj. 19.00 R ozm a­
itości. 19.20 Pogad. literacka p. Idy W  iś­
niew skiej. 19.40 M uzyka gram ofon.

W ydaw ca
„G azeta W ąbrzeska" Sp. z ogr. odp. % 

R edaktor odpow iedzialny.
A ntoni C zerw iński, W ąbrzeźno. G órna 3 

Z a ogłoszenia R edakcja nie odpow iada,/
D ruk: D rukarnia T oruńska S. A .

w T oruniu . )

KINO  

a?'ÓR  W ĄBRZESKI 
właśc.: Jan Kaczyński. ,

Od piątku, dnia 21 b. m. począwszy . - - '=

„OW OC ZAKAZANY
Potężny dramat erotyczny.

T o przodujący niem y film  sezonu 1930— 1931 roku.

Dla młodzieży poniżej 18 lat surowo wzbroniony.

 
 

 

Pierwsze najnowocześniejsze

kino dźwiękowe

W  środę i czw artek o godz. 8 45 cieszącysię niezw ykle w ielkiem  

pow odzeniem  w kraju i zagranicą p. t
N astępny obraz to najw iększa polska epopeja patrjo tyczna pt

U

właściciel Fr. Szym ański. 

2 osoby na 1 bilet

9? LOKOMOTYWA NB. 2329“ „WIATR OD MORZA
W ielki dram at sensacyjny z L on C hanay  em w ro li gl. 77

oraz partnerką jego Philips H aw er. —  Śliczna m uzyka, m ow y, śpiew y  

D o tego śliczny

Tygodnik i nowy Nadprogram . *5

w ro i. gl. M arja M alicka —  A dam B rodzisz  

E genjusz B odo.

Singer UW AGA Singer 

Bezpłatny kurs 
szycia, m odnych haftów artystycznych, cerow a­
nia i kroju urządza: am erykańska spółka akcyjna  

Singer 
Sewing Machine Com pany 

od dnia 24. VIII. do 5. IX. b. r. 
w W ąbrzeźnie przy ul. H allera 9.

B liższych w iadom ości udziela  

Kazim ierz Gnida 
w W ąbrzeźnie ul. H allera 4.

 

Mieszkania
4- lub 5-pokojow ego, m ożliw ie z ogrodem , poszukuje  

się w W ąbrzeźnie lub K ow alew ie. O ferty uprasza się  

skierow ać do adm inistracji

„Gazety W ąbrzeskiej".

M aszyny do szycia  
w szelkiego rodzaju , części do m aszyn, ig ły , nici, 
oliw ę, etc. poleca na w arunk najdogodniejszych

Singer
Sew ing M achine C om pany

Kazim ierz Guida
W ąbrzeźno ul. Hallera 4.

Przyjm uje się  raparacjew szelk .  m aszyn  do  szycia

Przetarg przymusowy.

D nia 26. 8. 31 r. o godz. 
10,30 przed poi. sprzeda­
w ać będzie w K siążkach  
egzekutor W ydziału Po ­
w iatow ego w W ąbrzeź­
nie w drodze przetargu  
przym usow ego najw ię ­
cej dającem u za gotów ­
kę: 20 biczysk, 40 bia­
łych biczysk, 10 lasek  
trzcinow ych, 3 m iski po ­
lew ane, 4 polew aczki, 2  
w iększe kotły blaszane, 
3 m niejsze cynkow e. 
Z biórka licytantów  u p. 
D eutschm anna w K siąż­
kach. W ydział Pow iato ­
w y w W ąbrzeźnie.

Przetarg przymusowy.

D nia 24. 8. 31 r. o godz. 
10 przed poł. sprzedaw ać  
będzie w  K urkocinie eg ­
zekutor W ydziału Po ­
w iatow ego w W ąbrzeź­
nie w drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej 
dającem u za gotów kę: 1 
radioodbiornik , 1 kana­
pę, 1 zegar ścienny, 1  
leżankę, 1 biurko dębo ­
w e, 2 rogi jelenie, 1 po- 
w ózkę resorow ą 2-kon- 
ną i 2 krow y. Z biórka li­
cytantów u p. Stefana  
G um ińskiego w K urko ­
cinie. W ydział Pow iato ­
w y w W ąbrzeźnie.

Popierajcie przem ysł krajowy

Mii witlai i łWeiiii BMirniBiłlii m niieslai wiem
Poniżej podajem y dw a form ularze do zam ów ień „G azety W ąbrzeskiej". Form ularz prosim y w ypełnić  

w yciąć z gazety , oddać listow em u lub w rzucić w kasetkę pocztow ą; na drugi dzień zgłosi się listow y po pie­

niądze. D rugi form ularz prosim y oddać sąsiadow i i zachęcić go do zaabonow ania naszego pism a.

Z am aw iam niniejszem  pism o

„Gazetę W ąbrzeską"
na m iesiąc wrzesień 1931 r.

i proszę pobrać ode m nie przez listow ego przedpłatę  
kw artalną 1,70 zł

....... dnia — ........... 1931 r.

Im ię i nazw isko —  

  

D okładny adres 
 

Z am aw iam niniejszem pism o

„Gazetę W ąbrzeską"
na m iesiąc wrzesień 1931 r.

i proszę pobrać ode m nie przez listow ego przedpłatę  
m iesięczną 1,70 zł

, dnia — 1931 r.

Im ię i nazw isko ......

D okładny adres  

®[i Hune io d p ioifflli

wnelliiili wleoiów jmiiialiie" i hioweso w r Iiii 
* poleca po cenach bardzo korzystnych -----

Franciszek Balcerski - hantlel że !aza
Wąbrzeźno.

— HW IMIIIII1 ner ulHi MUliI I ii II Iii ilKI IM TT

Przetarg przymusowy.

D nia 25. 8. 31 r. o godz. 
13-tej sprzedaw ać będzie  
w C hełm ońcu egzekutor 
W ydziału Pow iatow ego  
w W ąbrzeźnie w drodze  
przetargu przym usow e­
go najw ięcej dającem u  
za gotów kę: 1 szafę do  
rzeczy, 1 szafę do bieliz­
ny, 1 kanapę i lustro . 
Z biórka licytanów u p. 
Stanisław a G adom skiego  
w C hełm ońcu. W ydział 
Pow iatow y w W ąbrze­
źnie.'

Przetarg przymusowy.

D nia 24. 8. 31 r. o godz. 
13-tej sprzedaw ać będzie  
w Z aw adzie egzekutor 
W ydziału Pow iatow ego  
w W ąbrzeźnie w  drodze  
przetargu przym usow e­
go najw ięcej dającem u  
za gotów kę: 1 dubeltów ­
kę, 3 w archlaki i m aszy ­
nę do szycia. Z biórka  
licytantów u p. L eona  
B ielickiego w Z aw adzie. 
W ydział Pow iatow y w  
W ąbrzeźnie.

Przetarg przymusowy.

W czw artek dn. 20. 8. 
br. o godz. 9,30 sprzeda­
w ać będę w drodze eg ­
zekucji w Szew ach naj­
w ięcej dającem u za go ­
tów kę: 28 m orgów m ie­
szanki na pniu . R ogow ­
ski, kom ornik sądow y, 
K ow alew o._________ ___

Pszczoły
z ulam i, ro j'‘ w cenie  
10 — 15 zł w ysyła: 
„Patoka", K upczyńce 18. 
poczta D enysów , (d  575C


